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WSTĘP
„Oni” – to termin-studnia. Kategoria, do której możemy 
wrzucić (i chętnie wrzucamy) wszystkich, których posądzamy 
o niecne działania, złe intencje, paskudne plany. Miłośnicy 
teorii spiskowych używają tego słowa zamiast przecinka, 
tłumacząc nim wszelkie problemy tego świata. Politycy 
także chętnie się nim posługują, strasząc nas zakulisowymi 
machinacjami wrogich sił. Jeden zaimek, a tyle znaczeń! 

W tym krótkim dodatku jest on równie nośny, choć 
zanim rzucę was w wir sekretnie działających organizacji, 
muszę zaznaczyć jedną ważną rzecz. Oni to dodatek mający 
inspirować i pomagać Strażnikom Tajemnic tworzącym 
scenariusze do Zewu Cthulhu. Nie jest to spis „tych złych”, 
wykaz terrorystów ani czarna lista. Znajdziecie tu bardzo 
zróżnicowane, historycznie fascynujące grupy. Każdy opis 
podzieliłem na FAKTY i MITY – w pierwszej części zarysuję, 
czym była dana grupa; w drugiej podpowiem, jak możecie 
wykorzystać ją w przygodzie. Podział ten jest bardzo ważny! 
Dodatek, który czytacie, nie jest źródłem historycznym, 
a pomocą do gry. Umieszczenie tu danej grupy nie jest 
oskarżeniem.

Jeśli po przeczytaniu faktów będziecie chcieli szukać dalej 
i zainteresujecie się historycznymi losami danej organizacji, 
będę cieszyć się jeszcze bardziej.

Życzę wam porywających, przerażających i szaleńczo 
dobrych sesji!

TOWARZYSTWO SZUBRAWCÓW

Wybrani członkowie: 
 � Leon Borowski 
 � Tomasz Zan
 � Franciszek Grzymała 

Fakty
XIX wiek to epoka fascynujących organizacji konspiracyjnych 
w Wilnie. To czasy, gdy Polska znajdowała się pod zaborami, 
jednak wbrew temu, co mogliście usłyszeć w szkole, dzia-
łalność ówczesnych intelektualistów wcale nie opierała się 
jedynie na wzdychaniu, kochaniu oraz rozpaczaniu. Działali 
w ukryciu, organizowali się. Kolejne grupy był dekonspi-
rowane przez carskie siły policyjne, członkowie trafiali na 
zesłanie. Jedną z takich grup było Towarzystwo Szubrawców, 
którego sama nazwa wyraźnie pokazuje preferencje jego 
członków do pozostawania w cieniu. Szubrawcy działali 
w latach 1817-1822 oraz 1899-1914. Większość członków tej 
organizacji związana była z lokalnymi lożami masońskimi. 
Chętnie posługiwali się oni pseudonimami zaczerpniętymi 
z litewskiej mitologii. Szubrawcy publikowali w poczytnym 
Tygodniku Wileńskim oraz Wiadomościach Brukowych zjadliwe 
i ostre teksty, w których krytykowali zacofanie umysłowe, 
bezkrytyczny stosunek do siebie i swojego narodu, pijaństwo 
i hazard. Szczególnie chętnie brali na cel mesmeryzm (zapo-
czątkowany przez Franza Antona Mesmera nurt medycyny 
alternatywnej) oraz propagującego go Ignacego Emanuela 
Lachnickiego ‒ badacza hipnozy i wydawcę kwartalnika 
Pamiętnika Magnetycznego Wileńskiego. Związani z wartościa-
mi Oświecenia oraz masonerią Szubrawcy traktowali takie 
eksperymenty jako nienaukowe, choć nie wszyscy członkowie 
grupy stanowczo je odrzucali. Jeden z Szubrawców, Tomasz 
Zan, stworzył w 1820 roku grupę zwaną Związkiem Pro-
mienistych, która zgrabnie połączyła fascynację masońską 
hierarchią i obrzędami z koncepcjami mesmeryzmu. Promie-
niści działali jedynie przez miesiąc, ale zdążyli zgromadzić 
wokół siebie bardzo wielu studentów, a gdy pod naciskiem 
władz uczelni i nieprzychylnego biskupa Wilna musieli się 
rozpaść, Zan powołał do istnienia Towarzystwo Filaretów. 
Tajna organizacja studencka w swoich szeregach miała między 
innymi młodego poetę zafascynowanego mitologią Litwy, 
pogaństwem, alchemią, magnetyzmem, hermetyzmem oraz 
rodzącym się dopiero spirytyzmem – Adama Mickiewicza.
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papieża, by prosić o wsparcie dla chrześcijańskiej rewolucji, 
został jednak zignorowany.

Mity
Puśćmy wodze wyobraźni: a gdyby tak za chrześcijańską 
rewolucją stało… coś innego albo ktoś inny?

 � Towiański sięga po pradawną wiedzę i zawiedziony reakcją 
papieża zwraca się ku Wielkim Przedwiecznym. Może naród 
wybrany ma zbawić świat… kończąc go?

 � Lider Koła Sprawy Bożej mówił o swoim religijnym 
objawieniu, a członkowie sekty wierzyli, że człowiek 
posiada w sobie wiedzę absolutną, daną przez boga. 
No dobrze ‒ ale którego?

SZTYLETNICY

Wybrani członkowie:
 � Ignacy Chmieleński 
 � Emanuel Szafarczyk

Fakty
Grupa ta jest częścią historii powstania styczniowego, którą 
nie wszyscy chcieli zachować dla potomnych. Dywersanci 
polskiego ruchu oporu stali za szeregiem zamachów na ofi-
cerów policji, urzędników, a nawet nieprzychylnych Polsce 
publicystów. Wykonywali wyroki wydawane przez Komitet 
Centralny Narodowy. Nazwę i sposób walki zaczerpnęli 
z długiej tradycji sztyletowania, którą można wyprowadzić 
od zamachu na Juliusza Cezara i wcześniej, od żydowskich 
bojowników walczących z rzymskim okupantem właśnie za 
pomocą sztyletów. Polscy Sztyletnicy tylko w Warszawie 
w okresie 1863-1864 mieli dokonać około 47 zamachów. 
Wśród ich ofiar znaleźli się między innymi: Aleksander 
Miniszewski (publicysta), Aleksander Mirza Tuhan-Ba-
ranowski (wysoki rangą funkcjonariusz carskiej policji), 
Bertold Hermani (rosyjski szpieg) i Wasyl von Rothkirch 
(major wojska carskiego).

W historii Sztyletników wyróżniają się dwa nazwiska: 
mający opinię szaleńca, anarchisty i okrutnika Ignacy Chmie-
leński oraz ostatni naczelnik grupy ‒ Emanuel Szafarczyk. 
Pierwszy wsławił się działaniem bez skrupułów i gorącym 
temperamentem. Będąc synem carskiego generała-majo-
ra, wybrał walkę po drugiej stronie barykady i działając 
w konspiracji, już rok przed wybuchem powstania optował 
za walką zbrojną. Po powstaniu zniknął bez śladu. Drugi 
natomiast pozostawał nieuchwytny dla władz niczym cień 
i miał na koncie wiele sukcesów, choć od dziecka cierpiał na 
niedowład ręki. Niepełnosprawność stała się jego znakiem 
rozpoznawczym i umożliwiła władzom carskim wyśledzenie 
go po tym, jak Szafarczyka zdradził przyjaciel, Feliks Wi-
śniewski. Ostatni dowódca sztyletników został powieszony 
na stokach Cytadeli Warszawskiej w wieku 25 lat.

Mity
 � Sztylet to wyjątkowa i bardzo osobista broń. Może tak 
naprawdę wcale nie chodzi o eliminowanie wrogów sprawy 
polskiej? Może to forma rytualnej ofiary składanej Pradawnej 

Mity
XIX wiek to kopalnia motywów do przygód w Zewie Cthulhu. 
Wyrzućcie z głów szkolną nudę „na paryskim bruku” i po-
szukajcie informacji o fascynacjach Norwida, Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego duchami, magią, ezoteryką 
i alchemią. Poniżej garść pomysłów:

 � Szubrawcy wzięli na cel propagatora magnetyzmu. Zemsta 
hipnotyzera – to chyba wystarczająco mrocznie brzmi, prawda?

 � Carska policja wciąż starała się rozbijać kolejne grupy intelek-
tualistów i studentów. Co by było, gdyby studenci skorzystali 
z pomocy istot z mitów Cthulhu, by walczyć o wolność myśli 
i sumień? A może to właśnie za poczynaniami caratu stoi 
grupa kultystów lub sług Wielkich Przedwiecznych, którzy 
chcą uciszyć konspiratorów znajdujących się coraz bliżej 
odkrycia plugawego źródła władzy Imperium Rosyjskiego? 

KOŁO SPRAWY BOŻEJ – TOWIAŃCZYCY

Wybrani członkowie: 
 � Andrzej Towiański 
 � Adam Mickiewicz 
 � Seweryn Goszczyński 
 � Juliusz Słowacki 

Fakty
Grupa ta, nazywana sektą moralno-religijną, była fascynu-
jącym tworem działającym w latach 1842-1878 w Paryżu. 
Jej członkowie to przede wszystkim środowisko emigracji 
politycznej z zaboru rosyjskiego.  W jej szeregach znaleźli 
się między innymi Adam Mickiewicz i Juliusz Słowacki. 
Założycielem grupy był Andrzej Towiański ‒ charyzmatyczny 
filozof, przekonany, że świat znalazł się w historycznym mo-
mencie przejścia między epokami i jedynie grupa wybranych, 
odpowiednio przygotowanych duchowo i moralnie ludzi może 
poprowadzić go w stronę szczęśliwości i pokoju. Oczywiście 
wybranymi mieli być ci, którzy podporządkują się jego woli 
i zasadom oraz pochodzą z „narodu wybranego” ‒ to właśnie 
tu powstała koncepcja polskiego mesjanizmu. Towiański 
nie wierzył w zasadność walki zbrojnej, co z czasem miało 
doprowadzić do jego sporu z Mickiewiczem. Słowacki nato-
miast sprzeciwiał się przemianom w Kole, które z biegiem lat 
coraz bardziej zmieniało się w silnie zhierarchizowaną sektę 
(między innymi z obowiązkiem publicznej spowiedzi). Lider 
Koła Bożego wybrał się dwa razy z wizytą do ówczesnego 
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BRUDERFERAJN - WŁADCY WILEŃSKIEGO 
PODZIEMIA PRZESTĘPCZEGO

Wybrani członkowie:
 � Saszka Lichtsohn (inaczej Chana Bobkes) 
 � Aaron Wójcik ‒ założyciele organizacji

Fakty
W 1911 roku dwóch wileńskich włamywaczy wpadło na 
pomysł, który dziś nie jest niczym nowym, wtedy jednak był 
prawdziwie nowatorski. Skoro wszyscy się organizują – robot-
nicy, intelektualiści, rolnicy, to dlaczego „uczciwie pracujący” 
przestępcy nie mogą mieć własnej organizacji samopomocy? 
Z początku nieformalna grupa szybko zmieniła się w świetnie 
zorganizowany gang, który swoimi działaniami i siłą dorów-
nywał amerykańskim, włoskim i japońskim odpowiednikom. 
Bruderferajn nie tylko przetrwała I wojnę światową, ale w II RP 
jeszcze bardziej wzmocniła swoją pozycję – w Wilnie grupa 
liczyła prawie tysiąc członków. Mieli silną hierarchię, własny 
sąd, a zdrajców czekały okrutne kary, w tym śmierć. Mieli 
także swój własny kodeks honorowy, który nakazywał między 
innymi szacunek wobec kobiet, kolegów z branży oraz sąsiadów 
z okolicy, rodzaj lokalnego patriotyzmu. Świetność Bruderfe-
rajn trwała do 1924 roku, gdy z powodu serii anonimowych 
donosów policja rozpracowała szajkę. Za anonimami stali 
koledzy zbuntowanego gangstera. Elka Gurwicz nie chciał się 
podporządkować, za co został zabity. Jego koledzy liczebnie nie 
mieli szans z ferajną, jednak skorzystali z innej metody, która 
okazała się bardzo skuteczna. Lichtsohn i Wójcik trafili do 
więzienia, a gdy wyszli, rozpoczęli bratobójczą wojnę wewnątrz 
gangu. Na gruzach zniszczonej w ten sposób organizacji wyrosła 
nowa. Nazwano ją Złotym Sztandarem, a szefował jej Zelig 
Lewinson. Nie przetrwała jednak długo. Po nieudanej akcji 
porwania dla okupu Josela Lejbowicza ‒ syna jednego z naj-
bogatszych mieszkańców miasta ‒ grupę rozbito, a większość 
członków aresztowano.

Mity
Zorganizowana przestępczość i mity Cthulhu to bardzo 
smakowite połączenie. Zacznijmy więc od końca:

 � Dlaczego tak naprawdę porwano chłopca? Może wcale nie 
chodziło o pieniądze, a o mroczny rytuał lub zastraszenie bo-
gatego przedstawiciela elit związanych z tajemnym kultem?

 � Przestępcy wymuszali haracze, zastraszali, okradali. Co by 
było, gdyby okradli nie tego, co trzeba, i ściągnęli na siebie 
i całe miasto gniew potężnego maga, kapłana, a może samego 
awatara Przedwiecznych?

 � Środowisko przestępcze to także miejsce, gdzie można się 
schować przed światem. Może ktoś, kto podczas pierwszej 
wojny światowej dopuścił się straszliwej zbrodni w imieniu 
swych mrocznych panów spoza czasu i przestrzeni, posta-
nowił znaleźć w Wilnie bezpieczną przystań i schronił się 
w szeregach Bruderferajn? 

Istocie, która zgodziła się pomóc powstańcom, żądając za 
to wysokiej ceny?

 � Spójrzmy na to z drugiej strony, skoro tradycja sięga tak daleko. 
Co jeśli Sztyletnicy są spadkobiercami wielu innych grup, które 
od tysiącleci za pomocą magicznej broni zabijają kroczących 
po Ziemi awatarów Wielkich Przedwiecznych? Może polują 
na wysłanników samego Nyarlathotepa, dla którego spiski 
i knowania polityczne oraz wojny to najlepsza zabawa?

ORGANIZACJA BOJOWA POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ
Wybrani członkowie:

 � Józef Piłsudski
 � Stefan Aleksander Okrzeja 
 � Józef Anastazy Mirecki 
 � Walery Sławek
 � Kazimierz Sosnkowski

Fakty
OB PPS powstała w 1904 roku jako zbrojne skrzydło 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Jej zadaniem była ochrona 
demonstracji robotników, które policja i wojsko często roz-
pędzały brutalną siłą. Przykładem mogą być akcje ochrony 
demonstracji w Radomiu, Warszawie i Łodzi. Oprócz tego 
jednak grupa wzięła na cel urzędników carskich, agentów 
Ochrany oraz ich współpracowników. Podobnie jak opisani 
wcześniej Sztyletnicy, OB stało za wieloma zamachami, 
w tym przypadku przy użyciu broni palnej i ładunków wy-
buchowych. Wśród najgłośniejszych akcji w historii zapisały 
się: zamach na generała-majora Andrieja Markgrafskiego, 
walki w powstaniu łódzkim w 1905 roku, Krwawa Środa 
(seria ataków i zamachów na urzędników carskich odpowie-
dzialnych za represje), atak na pociąg w Sławkowie w 1907 
roku, podczas którego bojowcy przejęli dużą sumę pieniędzy 
i uciekli odczepionym parowozem, oraz atak na rosyjski pociąg 
pocztowy pod Bezdanami, który przeszedł do historii jako 
„akcja czterech premierów”. Z szeregów Organizacji Bojowej 
wyjdą przyszli dowódcy wojsk II RP, w tym sam marszałek 
Piłsudski. W okresie największej liczebności w OB walczyło 
około 6500 osób.

Mity
Niewiele trzeba dopisywać, bo awanturnicza i bojowa 
działalność grupy wielokrotnie przebija seriale telewizyjne 
i hollywoodzkie filmy. Nie ma tu prostego podziału na 
dobrych i złych, są brutalne metody walki o wolność (OB) 
i zachowanie integralności oraz potęgi chwiejnego imperium 
(Imperium Rosyjskie). Nie ma już miejsca na negocjacje 
i kompromisy, nadchodzi rewolucja 1905 roku, po której 
w Europie będzie tylko goręcej. Jak w ten tygiel włożyć 
istoty z mitów? Każda z sił ma w swoich szeregach ludzi 
niecofających się przed niczym. Wystarczy, by ktoś z nich 
dostał „ofertę” od tajemniczego przybysza spoza świata albo 
odnalazł artefakt lub rękopis pozwalający nawiązać kontakt 
z potworną siłą, która da jego stronie zwycięstwo. Cena? 
Nie gra roli!  Nawet jeśli jest nią szaleństwo lub śmierć.
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SZCZEP ROGATE SERCE

Wybrani członkowie:
 � Stanisław Szukalski
 � Norbert Strassberg
 � Franciszek Frączek

Fakty
W 1929 roku Stanisław Szukalski założył wyjątkową grupę 
artystyczną. Jej członkowie (z wyjątkiem Strassberga) przyj-
mowali nowe imiona wzorowane na słowiańskich, a w swojej 
twórczości inspirowali się badaniami nad pogaństwem, szcze-
gólnie słowiańszczyzną. Szczep wyróżniał się na tle innych 
grup artystycznych. Jego członkowie fascynowali się ludzkim 
ciałem, afirmowali jego piękno i hartowanie go za pomocą 
wysiłku fizycznego i pracy. Do pogaństwa doszła niechęć do 
kościoła katolickiego, wręcz antyklerykalizm. Hasłem grupy 
stała się dewiza „Miłować, walczyć”, a wisienką na deserze był 
nacjonalizm ‒ wszechsłowiańskość. Jeżeli ta mieszanka kojarzy 
wam się z estetyką niemieckich nazistów, muszę wyjaśnić: 
w tamtym okresie wielu artystów miało podobne fascynacje, 
ale wcale nie oznaczały one nienawiści, szowinizmu i dążenia 
do wojny. Nie należy wiązać Szukalskiego ani innych członków 
Szczepu z nazizmem, szczególnie że większość z nich spotkał 
okrutny los podczas drugiej wojny światowej.

Szukalski był także twórcą koncepcji zwanej zerma-
tyzmem. Opierając się na ówczesnej wiedzy oraz mitach 
popularnych wśród badaczy okultyzmu i kultur pierwot-
nych, opisał on korzenie Słowian, które miały wywodzić 
się w najdawniejszych czasach z Wysp Wielkanocnych. 
Szukalski stworzył także prajęzyk, którym mogli się oni 
posługiwać – macimowę. Koncepcję tę rozwijał przez wiele 
lat, zamykając ją w 42 ręcznie spisanych tomach opatrzonych 
14 tysiącami ilustracji.

Większość sukcesów artystycznych Szukalski osiągnął 
w USA, czas jego świetności to lata 20. Podczas II wojny 
światowej udało mu się uciec z Warszawy z pomocą ambasady 
amerykańskiej. Po wojnie, zapomniany i niedoceniony przez 
polskie władze oraz krytyków, wciąż pracował, borykając się 
z biedą. Przyjaźnił się z Georgem DiCaprio, ojcem znanego 
aktora Leonardo DiCaprio. Ten ostatni poznał polskiego 
artystę w dzieciństwie i zafascynował się jego sztuką, jest 
też producentem filmu dokumentalnego Struggle: The Life 
and Lost Art of Szukalski.

Mity
 � Artyści zafascynowani dawnymi bogami i starożytnymi ję-
zykami, którzy marzą o przywróceniu świetności dawnych 
kultów… brzmi znajomo? To idealne pole na machinacje 
Wielkich Przedwiecznych!

 � Lata międzywojenne to bardzo gorący okres dla polityków, 
artystów i działaczy ‒ zmieniają się sojusze, powstają 
nowe państwa, mapa Europy jest rysowana na nowo, 
a w tle widać już cień zbliżających się zagrożeń ze strony 
Związku Radzieckiego i nazistowskiej III Rzeszy. Może 
poszukiwania w mrokach historii oraz własna wyobraźnia 
doprowadzą artystów do spotkania z czymś spoza świata, 

co pomoże uniknąć nadchodzącej tragedii? A jeśli tak, 
to za jaką cenę?

 � A jeśli zermatyzm to nie fikcja? Może macimowa to jedyny 
dostępny sposób komunikacji z dawnymi bogami?

WERWOLF

Wybrani członkowie: 
 � Reinhard Gehlen

Fakty
Nie jest łatwo zebrać fakty dotyczącej tej naprawdę tajemniczej 
organizacji. „Wilkołak”, bo tak należy tłumaczyć niemiecką 
nazwę, był projektem stworzenia organizacji i prowadzenia 
partyzantki przez niemieckie siły po zakończeniu II wojny 
światowej. Pomysł wykrystalizował się podczas narad Hein-
richa Himmlera z wybranymi ministrami. Na dwa lata przed 
zakończeniem wojny obserwowano szybkie przemieszczanie 
się frontu wschodniego. Rzesza, chcąc utrzymać władzę na 
bogatych w zasoby strategicznych obszarach Dolnego Śląska, 
postanowiła powołać do życia zdecentralizowaną organiza-
cję podziemną, która przygotuje utracony teren na powrót 
Niemców. Co ciekawe, mechanizm działania ruchu oparty 
był na dwóch filarach: obszernej dokumentacji warszawskiego 
Gestapo oraz informacjach nazistów na temat działalności 
polskiego podziemia (między innymi na podstawie przejętych 
po powstaniu warszawskim dokumentów AK). Jednym z oj-
ców projektu był Reinhard Gehlen, w 1944 roku awansowany 
na generała-majora, stacjonujący w giżyckiej twierdzy Boyen. 
Uznany przez Hitlera za defetystę z powodu wystosowy-
wania ostrzeżeń przed porażką, pod koniec wojny został 
zdymisjonowany, wcześniej jednak zabezpieczył ogromną 
liczbę dokumentów w jednej ze starych kopalń na terenie 
Bawarii. Po wojnie Gehlen przebywał w niewoli, a Ame-
rykanie korzystali z jego bogatej wiedzy na temat Związku 
Radzieckiego i jego sił. Wrócił do Niemiec, gdzie stworzył 
Organizację Gehlena i podwaliny zachodnioniemieckiego 
wywiadu. Jako współpracowników chętnie wybierał byłych 
SS-manów i gestapowców.

Działalność organizacji Werwolf na Ziemiach Odzyskanych 
wciąż pozostaje tematem dyskusji i badań historyków. Przypisuje 
im się szereg akcji na Dolnym Śląsku, jednak nie brakuje opinii, 
że zęby niemieckiego wilkołaka zostały wyolbrzymione. Ostatnie 
niemieckie grupy podziemne rozbito w 1949 roku.

Mity
 � Wokół organizacji tej narosło wiele mitów, szczególnie 
przekonujących, gdy strach przed partyzantką niemiecką 
podleje się nazistowskim zamiłowaniem do okultyzmu 
oraz ogromną infrastrukturą Dolnego Śląska. Kompleksy 
podziemne w Górach Sowich, kopalnie, tunele pod zamkiem 
Książ w Wałbrzychu – ten region kipi wręcz inspiracjami do 
kampanii i pojedynczych scenariuszy. Strach przed „Niem-
cem, który wróci i się zemści” żywy był w wielu miejscach 
Polski do końca XX wieku.

 � Amerykański projekt „Paperclip” korzystający z wiedzy 
nazistów i stworzenie kontrwywiadowczej Agencji 114 
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to tylko dwa z całej serii fascynujących rozdziałów powo-
jennej historii. Podczas zimnej wojny sporo osób chciało 
skorzystać z wiedzy i kompetencji straszliwych w swej 
skuteczności zarządców nazistowskiej machiny wojennej. 
A co, jeśli rękę wyciągną po nich związane z Wielkimi 
Przedwiecznymi sekty?

 � A może nazistowski Werwolf wcale nie miał przygotować 
gruntu pod powrót nazistów, tylko coś zupełnie nowe-
go – kraj dla nadludzkich wilkołaków, które skorzystały 
z nazistowskich doświadczeń?

ONI
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Muzyk, dziennikarz, RPG-owiec. Związany 
z mitologią Cthulhu od pierwszej polskiej edycji 
Zewu Cthulhu. W kolektywie GOREktyw 
promuje i dyskutuje o grozie. Tworzy muzykę 
do systemów RPG.
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Oni to dodatek mający inspirować i pomagać Strażnikom Tajemnic tworzącym 
scenariusze do Zewu Cthulhu. Nie jest to spis „tych złych”, wykaz terrorystów 
ani czarna lista. Na tych stronach znajdziecie bardzo zróżnicowane, historycznie 
fascynujące grupy, które możecie wykorzystać na swoich sesjach.


